„8158, 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 81/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki ; dni 
nas j świętach. 
PSJA0e: Bo Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W «RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 
„przyjmuje :i; w Księgarni Józera CZECHA przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 


Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 


EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 


racyjne pieniądze,* 


N. 3550 Pr. Obwieszczenie. 

Jego ces. król. Apostolska Mość 
postanowieniem z dnia 2 
rządzić raczył, aby zak 
wẹ o druku z dnia 27 maja r. z. Namiestnikom | 
nadany w przedmiotach tyczących się policyi dru- 
kowej, w obrębie ustanowionego najwyższćm po- 
stanowieniem a b. r. obwodu Rzą- 
od galicyjskiego Na- 
na Prezydenta Rządu kra- 
rzeszedł. 


najwyższćm 
1 czerwca b. r. rozpo- 
res działania przez usta- 


uchwały przez wysoką c. k. Władz 
w porozumieniu z wysokićm c. k 


w skutek wysokiego reskryptu c. 
licyjnćj do ćj podaje się wiadomości. | 
Kraków d. 12 lipca 1853. | 


kraków 13 lipca. 
II. 
Użyteczność Ochron dla małych dzieci już jest 


wszędzie uznana. I w rzeczy samćj, dosyć się 
raz zastanowić nad stanem biednego wyrobnika, ' 


ażeby całą ich ważność pojąć. | 


z dziećmi z 
więc, albo 


KATALOG 


BISKUPÓW, PRAŁATÓW I KANONIKÓW 
= zACSOWyMzTwa 
przez X. Ludwika Łętowskiego , Biskupa Joppejskiego 
Dziekana Kat. Krak, 


Tomów 4ry — 1852 i 1853. 


yæło przed kilką mie- 
wyświecające wiele 
ego narodu, a naj- 
] a ośmiowiekowe za- 
polskiego , nietylko w sprawach ko- 
"Aa rzymskiego, ale i w politycznych sprawach kraju; 
z niego bowiem, jasno uderza ta prawda, żeśmy byli 
Prawdziwie chrześciańskim narodem u którego polityka 
wspierała religią, religia politykę ; owóż póki szły rzeczy 
tą koleją wyrobioną z samój natury, potrzeby i składu 
państwa, póki trzymano się téj ożywczéj myśli, wszyst- 
ko było silne i spojone i mogło urągać nowatorstwu re- 
ligijnemu i politycznemu któro zerwawszy z tradycyg i 
powagą uświęconą wiekami, puściło się na drogę schle- 
biającą namiętnościom, bo wszystko usprawiedliwiającą 
interesem chwili, 


Ktokolwiek. chce bezstronnie zastanowić się nad du- 
chem wszystkich mniej więcój pisarzy historyi od czasów 
reformacji , postrzeże , żę gzównie chodziło im 0 to jakb 
duchowieństwu odjąć wszelką zasľugę w prowadzeniu in- 
teresów świeckich, a tém samém w opinii go poniżyć. 
Nienawiść ta rozciągała się z obrazą prawdy, nawet do 
zasług w naukach i odkryciach, do tego stopnia, że ów 


ogrom prac kilkunastu wieków, Prac, które przygotowały 


|p 


„dów, poszanowania d 


pE oddaje dziec 
oczeiwych i religijny 
się całodziennćj oddać 
| czór do domu, znajdzie 
i rozsądniejsze ; aw 
ziarnko miłości Bogą 
nawyknienia do pracy, 

Jest jeden szczegół, któ 
|da; ażeby uzupełnić ni 
zo 


i od rana pod opiekę ludzi 
ch. Spokojny o nie, może 
pracy, a zabierając je wie- 
je zdrowe, czyste, lepsze 
sercu już zasiane jakieś 
> bliźniego, moralności i 


ry tu nadmienić wypa- 
ejako obraz całćj prze- 
óre instytucyi Ochron 


ćj opłaty bardzo pięknie 
m sprawozdaniu, z które- 
ozwolim ie tu przytoczyć: 
„Dobra Ochrona: ciągle Biz AKT EA Aeh 
„służy im, lecz nie odrywa dziecięcia... Nie ty- 
„le Jest instytutem publicznym , jak raczéj nazwa- 
„ną byćby mogła uzupełnieniem życia rodzinne- 
„g0; jest dziełem miłości , 
„wie chrześciańskićj , 


głbym przy- 
o naszym na- 
u z lekka do- 
ćj pojmowali zna- 
ych zwykle pierw- 
k chrześciańskiém 
ział między ducho- 
> Pomylidby się grubo, 
a czasów. Do rzeczy, 
ki, każdy fakt głośniejszy inaczój 
m ówczesnym świecie 


bo każda kartka kroni 


mbroży 
taki Al- 
owszych, 


pi i niektórzy 
Święci księża opanowują sławę najzawogańszych polity- 
ów. S. Paweł jest pierwszym Ministrem Konstantyna W., 
gnie się szereg 


biskupów sławniejszych ni 


_ Kraków 14 Lipca — Czwartek. 


CZAS 


[i 


e, bo oni jedni | 8 


Rok 1853. 


r 
Przyjmują się 


» ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA ie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 


YWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za 


publikącyą na stępel rządowy. 
Listy | 
niefrankowane nieprzyjmują się; wyjąwszy od stałych . lub 
znanych korespondentów. 
BAI" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


0G7 OSZENIA , 


„dy, niezmiernie mała znalazłaby się liczba ro- 
„dziców, nieuznających w tem urządzeniu praw- 
„dziwćj własnćj korzyści, nieczujących zaspo- 
„kojenia w sercu z dopełnienia obowiązku, nie- 
„pojmujących, że dziecię opłacające swoje kilka 
„groszy przez ojca lub matkę zapracowanych, na 
„ręce przełożonego, nie przestaje uważać rodzi- 
„ców jako główną Opatrzność swoją na ziemi i 
„wdzięczność im zachowuje.“ ; 

Szanowny sekretarz Komitetu p. Franciszek 
Paszkowski, w prywatnym liście, którym nas 
przesyłając sprawozdanie zaszczycił , mocny tak- 
że kładzie przycisk “na potrzebę wymagania 0- 
płat tygodniowych, i niech nam przebaczy, że i 
z tego listu z sercem i ze znajomością rzeczy 
napisanego , pozwolimy sobie zrobić wyciąg. y Wy- 
„magana jest opłata tygodniowa od dzieci , aby 
„rodzice przykładali się sami do wychowania 
„dzieci swoich, aby nienaruszać praw rodzin 
„obowiązku do pracy przez bezwz 
„czynność... 

Dalćj znajdujemy radę, 
by ułatwiały biednym rodzicom opłacanie za 
dzieci tych kilku groszy tygodniowo, twierdząc 
i słusznie, że to jest bardzo dobry., miły i sku- 
teczny sposób czynienia jałmużny. „Zaden insty- 
„tut dobroczynny, są dalsze słowa listu, nieza- 
„Stapi dobroczyńcy zstępującego pod dach ubogi 
„i, tam dowiadującego się o potrzebach rodziny. 
„Żadne też uczucie nie może powi tego stó- 
„sunku który się tworzy, między obroczyńcą a 
»temi którzy odebrali pomoc. Pomoc ta w na- 
»Szym przypadku jest bardzo łatwa, nikomu u- 
„ciążliwą być nie może, z nićj kassa Ochron nie 
„wielki zyska przychód, ale zyska daleko więk- 
„Sze poparcie moralne: ubezpieczenie zasady, 
„która ostrzega aby dzieci niewychowywać ko- 
„Sztem społeczności, ale ułatwić uboższym i 


Maj 


ględną dobro< 


aby dobroczynne oso- 


Dyonizyusza rejentem Francyi, 
tylu pominę kardynał Richelieu i Mazarin. 
styce nawet, zdaniem jednego z 
rozdział Summy S. Tomasza z Akwinu, zawiera, bez 
czczych powtarzań i amplifikacyj sam wyskok mądrości, 
jakićj darmoby szukać we wszystkich politycznych tra- 
ktatach dawniejszych i nowszych. ; > i 

A cóż dopiero mówić o pisarzach historyi, o literatach, 
matematykach, naturalistąch. Wiadomo przecież że naj- 
potężniejsze dzieła erudycyi wyszły z murów klasztornych 
tak dalece, iż kiedy klasztorów niestało, niestało i ludzi 
coby dalój zaczęte prace odważyli się prowadzić. 

Zrobiłem umyślnie tę krótką wzmiankę o wielolicznych 
zasługach duchowieństwa katolickiego w ogóle, ażeby po- 
kazać, że i nasze duchowieństwo pod każdym względem 
czy politycznym, czy naukowym, umiało dorównywać 
reszcie katolickiego Świata; dowodem tego biskupi poli- 
tycy jak S: Stanisław, jak Zbigniew Oleśnicki, jak To- 
micki, Hozyusz, i tylu innych długi szereg; uczeni Ja 
Grzegórz z Sanoka, Długosz, Kopernik, Bzowski, „ea dzi 
a któż wyliczy gorliwych apostołów którzy RP kie albo 
bliwego życia zostawili nieśmiertelny wzór E Dopiero sę 
prawdę krwią przypieczętowali męczeńską. . 

e Er $ biskupa Łętow skiego 
talog Kapituły krakowskićj kojące: S nki tych wielkich 
w czystém świetle stawia L it 4 ilalom Fi 
postaci co to pod skromną Sue a Ar songi 

i wodze rządów i szerzyii šwiatło nauki 
sług, pie gy ra bowiem wiedzieć, że każdy prawie 

s SCI wielkich kanclerzy, przechodzić musiał przez 
Kapilułę krakowską, kę się wzniósł do tych wysokich 
godności, które możnaby nazwąć prawą ręką naszych 
monarchów. j ) 

Nieomylimy się gdy POwimy: iż dzieje kościoła pol- 
kiego, to historya oświaty naszćj; kronika katedry wa- 
welskiój, to przeszłość Polski od jéj chrztu do śmierte|-- 
w j dzieje Wawelu, katedry, szkoły 


a późnićj że 
— W publicy- 
światłych męży, jeden 


„pracującym rodzicom wychowanie.“ i 

Jeżeliśmy się pad tym szezegółem. zatrzyma l, 
zrobiliśmy to w celu pokazania jak łatwy ! ma- 
ło kosztowny jest środek przyjścia w pomoc 0- 
chronkom. Chcielibyśmy, żeby przez udzielenie 
téj maleńkićj jałmużny Gciu lub 10ciu groszy na 
tydzień, jakim biednym ojcu lub. matce, zawią- 
zał się niejako osobisty interes do téj instytucyi. 
Dawszy ojcu rzeczoną jałmużnę, może też przyj” 
dzie myśl zobaczenia w Ochronie tego dziecięcia 
któremu się pomogło. A k i 
niepodobna żeby Się niezainteresował i nadal. 
Udział wielu osób, odwiedzanie samo Ochronek 


już ma bardzo dobry wpływ. Jest to nagrodą i 


zachętą dla trudniących się tem poczciwem dzie- 

łem; a jest także niejako dozorem i opieką. 
Jako środek do obudzenia współczucia. dla 

Ochron, polecamy każdemu przeczytanie Sprawo- 


zdań z Komitetu, w pięciu dotąd wyszłych ksią- | 


żeczkach. "Tyle się teraz niepotrzebnych rzeczy 
czyta, że poświęciwszy jednę z nich, znajdzie 
się łatwo chwilkę na przejrzenie tych broszurek, 
w których się z pewnością coś dobrego i uży” 
tecznego. zaczerpnie:'a gdy w każdćj z nich jest 
ustęp -© Ochronach w ogóle, wyświecający ra% 
tę, raz ową stronę tćj instytucyi, czytanie ich 
jest nie tylko dobrem, ale miłem zajęciem. 


mam awa a m mma 


Eńorespondencya TESSY. 


erlin 10 lipca. 

+ Nadzwyczajne oczekiwanie dnia wczorajszego ,, jaki 
rezulia: miała interpelacya w kwestyi wschodnićj , zapo- 
wiedziana na 8go lipca w parlamencie angielskim, nie 
zostało zaspokojonóm. Wczoraj żadna depesza z Londynu 
nie nadeszła; dzisiejsza zaś donosi, że interpelacya rze- 
czona powtórnie edroczeną została do następnego ronie- 
działku, tojest do jutra, czyli do iigo b. m. Dzienniki 
kontynentalne , mianqwicie austryackie, powtarzają odda- 
wna, że Francya i Anglia nie będą uważały przejścia 
Prutu przez wojska rossyjskie za casus belli, opinią tę 
przyjmują nawet za fakt. Tymczasem z nadeszłych tu 
wczoraj dzienników i korespondencyj francuzkich i an- 
gielskich pokazuje się, że wiadomość ta była domysłem, 
„w jak najlepszych i pacyficznych chęciach żródło mają- 
cym, ale bez żadnój podstawy“. Przytaczam tu umyślnie 
wasze własne wyrazy o innego rodzaju domysłach i wnio- 
skach, aby was przekonać, że nawet pół-oficyalnych 
dzienników wiadomości, sprostowania i oświadczenia, 
w położeniu stosunków politycznych tak krytycznóm, jak 
jest dzisiejsze, i na które lada przypadek więcój moża. 
mieć wpływu, niż najpewniejsza dyplomatyczna rachuba, 
nie zawsze są zgodnemi z prawdą, a przynajmniój czę- 
stokroć przedwcześnie podawanemi i to umyślnie. Bez 
rzucania bowiem w obieg podobnych wiadomości, tru- 
dnoby było gabinetom najprzenikliwszym przekonać się 0 


istotnym stanie opinii publicznćj, która w pewnych przy= 


i rynku, to alfa i omega Polski, bo w nim jak rzekł poeta}: 
p-> dźwignięty ręką starą 
Pierwszy kościół razem ż wiarą.“ 
- Zrozumiał tę wagę przedmiotu JX. Biska , dla tego 
posłuchajmy jak się tłumaczy, dla czego tylko spisanie 
katalogu wziął przed się, 4 niepodniósł pióra do ujęcia 
całkowitego rysu losów starćj katedry: 

„Lat dwadzieścia kilka kanonikiem w kapitule krakow- 
skiój, skończywszy młodo służbę u królów ziemskich, a 
zaciągnąwszy się potóm pod ten szlandar Króla niebie- 
skiego, u którego nie było końca słażby, ani było prze- 
granój u takiego Pana; —co dziwiło mnie nie pömatü w ko- 
Ściele, to ta trwałość instytucyów jego, które urągały 
się czasowi i losom opacznym, i z Ohój powodzi wieków 
wyszczykały do góry, jak ten krzyż Chrystusów po wie- 
żach, u stóp swoich z państwami i koronami, za które- 
mi goniły pokolenia, jedno po drugióm pytając się, kę- 
dyby miały szukać po nich nauki i sławy?... 

Kapituła krakowska, która przetrwała wieków dziewięć 
na Wawelu, jak ta skała na którój stoi , nieporuszoną na 
wszystkie wypadki ludzkie. Za którą, jako przy jednój 
z pochodni ś. wiary naszćj błysło światło, i zawitały nauki, 
a kraj urósł w cnoty, ! Przyszedł do wielkości. Korpo- 
racya co wydała z łona swego tylu mężów wielkich i 
sławnych, którymi się naród obsługiwał więki, a za ich 
radą i mądrością wzmógł się i rozkrzewiął, a brał sobie 
od nich sławę po kraju i za granicą. Instytucya, pod 
którój strażą zostawał ten kościół jéj katedra, tą bazy- 
lika, świątynia pańska z ciałem patrona jéj Stanisławą 6.; 
co pierwszy dał głowę swoję w sprawie boskiéj, stanąw- 
szy w drodze młodemu panu, gdy zaślepiło go powodze- 
nie, a zepsuły serce Zbytki Kijowa. Dom boży, W któ- 
rym królowie nasi brali korony, a po Śmierci składali 
| szczątki swoje; tuląc się przy nim z czóm mieli ostatnie- 

go po sobie, A na oj oC dla mas, Instytucya ta po- 
wiem, nie miała dotąd historyka swego... 


A kto tam raz zajrzy, 


CZA S. 


najmnićj krajach, przedewszystkióm w Anglii, niejest bez 
znaczenia i dla dyplomacyi. Zresztą trzebaby zamknąć 
prassę, lub ograniczyć ją do samych depeszy oficyalnie 
udzielanych, chcąc puszcząć mimochodem wewnętrzną 
polemikę dzienników w kwestyach większój lub mniejszćj 
niepewności, dla tego, że takowe „znajdując się w sfe- 
rze dyplomatycznćj, niedostępne są dla publiczności*. 
Chociażby kwestye podobne pokazały się w końcu bez- 
zasadnemi, to samo roztrząsanie ich w dziennikach tę ma 
korzyść, że różne kierunki, dążności i życzenia opinii 
publicznój przez to Się wyjaśniają, i ducha czasu, państw 
i narodów, a więc i chwilowy charskter bieżącćj bistoryi 
na jaw wyprowadzają. Tego żaden dziennik, o ile to jest 
| w jego mocy i wolności, z oka spuszczać niepowinien, i 
nie zinnego, jak 2 tego względu, teraźniejszy rząd fran - 
tuzki rozszerzył granice wolnój dyskussyi dzieanikom pa- 
ryskim, nieprzyjmując naturalnie odpowiedzialności na 
sieb'e za umieszczane w mich wiadomości, wnioski i ro- 
zumowania, oprócz tych, które ogłaszają się w Monito- 
rze. Wracając do rzeczy, nądmieniłem , że dzieaniki an- 
gielskie Post i Globe wyraźnie zapewniają, że polityka 
Arglii i Francyi co dO uważania zajęcia przez wojska 
rossyjskie Księstw naddunajskich w zupełnój z sobą 20- 
staje zgodzie, i krok tea Rossyi mają za naruszenie in- 
tegralności i udzielności Porty oraz za „akt wojenny“, 
Zapewniają równocześnie, żę j Porta krok ten tak uważa. 
Wszakże floty połączone nie przejdą z własnego popędu, 
albo na rozkaz z Londynu i Paryża, przez Dardanelle, 
bo tó byłoby także naruszeniem prawa przeciwko nie- 
podległemu państwu; 160% że obaj posłowie odebrali wy- 
raźną instrukcyą, dotąd nięcofnioną, aby floty zostawili 
|do dyspozycyi sułtena. Jedno słowo z jego strony, a 0- 
bie floty wypłyną na morze czarne. Pokazuje się ztąd, 
że tylko i jedynie Austrya wstrzymać może Portę, aby 
tego słowa nie wyrzekła, Mimo tego oczekiwana inter- 
pelacya nie traci na swói ważności. Najdalój jak w środę 
będziemy mieli wiadomość o jej rezultacie. 

| Uroczystości na cześć króla bawarskiego, przerwane 
zostały wiadomością © Śmierci Wielkiego Księcia Wei- 
marskiego. Był on teściem dwóch braci królewskich, księ- 
| cia Pruskiego i księcia Karola, i dlatego w całój familii 
| panuje żałoba. Król bawarski zabawi tu jednak jeszcze 
| kilka dni. — Oddawna ciągnący się proces przeciwko re- 
' daktorowi Kreuzzeitung, asesorowi Wagner, za obrazę 
' prezydenta instytutu „Seehandlung* p. Blocha i konsula 
praskiego w Hamburgu p. Oswalda, skończył się zawczo- 
| raj w kryminalnym senacie Kamergerichiu, skazaniem 
p. Wagnera na kilka miesięcy więzienia. — Mamy tu obe- 
cenie niezmierny upał. Nadzieja lepszych urodzajów znów 
się pod iosta. ŻA s 

oT Garay 


| Przegląd. Polityczny, 

Dziennik petersburgski podał nową depaszę okólniko- 
| wą wydaną przez gabinet cesarsko rossyjski do posłów i 
| dyplomatycznych ajentów, w celu zawiadomienia europej- 
| skich rządów o wkroczeniu wojsk rossyjskich do Księstw 
| Nadduna ich i rozwinięcia widoków i intencyj polity- 
| cznych Rossyi w związku z tym krokiem będących. U- 
mieścimy go w piśmie naszóm skoro tylko m'ejsce na to 
pozwoli. Powtarza on w większćj części to Go pierwszy 
okólnik hr. Nesselrode wypowiedział. Uderza w nim głó- 
wnie ustęp z którego się dowiadujemy, że Francya i An- 


I 


Historya kapituły naszój, byłaby niemal historyą ko- 
Ścioła, i narodu polskiego. ČO tylko mieliśmy ludzi zna- 
komitych w stanie duchownym, wszyscy zasiadali po sta- 
Iach u nas... Tak, że z Janem Kazimierzem śmiało po- 
wiedzieć można, ztym ostatnim dziedzicznym królem na- 
szym, złożyło dopiero duchowieństwo berło swoje; ale 
pilnie go i z chwałą nosząc Siedm wieków na rękach 
swoich. , 

Co biskup wielki, kapłan Znakomity, mąż duchowny, 
którego naród znał i szacował, to spotykało się z imie- 
niem jego, na katalogu kapituły krakowskićj, Jak z konia 
trojańskiego wychodzili z nićj: ojcowie narodu, modera- 
tory i powiernicy Królów naszych, senatory mądre, kan- 
clerze wielcy, ludzie poważn! 1 rozumni, Wydała kardy- 
nałów sześciu, prymasów tyleż» arcybiskupów i bisku- 
pów po całym kraju niemało. Zwała się też ta kapituła 
Seminarium Episcoporum. Do tekićj historyi, aby usiąść 
sumiennie, brakowało co pierwsze: synodów krajowych, 
potrzebne były relacye nuncyuszów, listy kardynałów pro- 
tektorów do naszych biskupów ! Pierwszych osób po kraju, 
tak zwane akta Tomickiego archiwum nuncyatury war- 
szawskiój. Obsznanie się 7 reformacyą, dokładna wia- 
domość o stanie oświaty w Kraju, rzut oka bezstronny na 
smutny upadek akademii krakowskićj, zaczóm kłótnia jéj 
z Jezuitami. Dalój świadomość żiejów tego zakonu, tyle 
przemożnego u nas, zhałasionego 1 znienawidzonego, Woj-- 
ny jego z reformacyą i odszozepieńcami, i nawzajem wojny 
podniesionój na ten zakon, A TACZÓJ obławy na ten za- 
kon. W końcu rozbiór historyczny tego pytania, na które 
mamy dotąd odpowiedź jednostronną, o dawncści biskupstw 
naszych, a mianowicie krakowskiego. Katalogiem moim 
wymknąłem się od tego, ale natrącę wszelako potrochu 
o każdój z tych rzeczy, gdy drepciło się czas nie mały 
za tóm, a znało ludzie wielkie ! zacne, od których sły- 
szało się siła, a ona nauka stara poszła z nimi na wieki 
do grobu. ` 
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glia wzywane zostały równocześnie z postawieniem Tur- 
cyi ultimatum ażeby postawą Swoją nie zawikłały tru- 
dności położenia i nie przedsiębrały zawcześnie środków, 
któreby z jednój strony dały potuchę oporowi Porty, 
z druzićj ześ więcćj jeszcze niżeli dotąd związały z tą 
kwestyą honor i godność Cesarza. Za takie uważa okól- 
nik, wysłanie natychmiastowe flot ku pobrzeżom Darda- 
nellów, jako inicyatywę i czynny środek przeciw ewen- 
tualnym dopiero krosom, bo te wówczas od poslanowień 
Porty zawisłe były. Journal de Constantinople pisząc o 
tym okólniku, wyraził się bardzo krótko, mówiąc: iż 
nie upatrzył w nim nic coby wzmacniało prawa Rossyi, 
i nic coby osłabiało prawa Turcyi. 

Po okólniku najwaźniejszą jest wiadomość telegraficzna 
udzielona przez Debaty, że na posiedzeniu z Sgo b. m. 
w Izbie niższój angielskiej lord Palmerston prosząc p. 
Layard, aby cofaął swe interpelacye nad kwestyą turec- 
ko-rosyjską, powiedział: „Rządy angielski i francuzki są 
w zgodzie (unis) i idą tąż samą w polityce drogą. Oży- 
wione są zupełnóm i zobopólnóm zaufaniem jeden do dru- 
giego. Dyskasya nad sprawami konstantynopolitańskiemi 
byłaby zatóm dzisiaj szkodliwą dla służby publiczaćj.* 
P. Layard po kilku uwagach cofnął swoją mocyą. Dodać 
tu winniśmy, czemu tak wielką wagę przypisywał gabinet 
anzielski interpelacyi p. Layard. Pochodzi to stąd, że p. 
Layard był dawniej przy poselstwie lorda Strafford-Can- 
ning w Stambule jako attaché, a zatóm, ża interpelacye 
miał zamysł kierować, nie według własnych opinij indu- 
widualnych, ale według zasad polityki rządowćj., jaka da- 
wnićj gabinetowi w kwestyi wschodnićj przewodniczyła. Ró- 
żnica jakaby stąd wypzdła między wczoraj a dzisiaj, mo- 
głaby w przykre położenie wprawić gabinet lorda Aber- 
deen zwłaszcza w oczach Francyi. Wszelako Times wy- 
stępuje przeciw cofnięciu interpelacyi, utrzymując, że nie- 
bezpieczną jest rzeczą w Anglii opinią publiczną zostawić 
w zupełaćj niewiadomości, co do zamiarów rządowych. 

Niewiadomość ta jednak wcale nieprzeszkadza, jak się 
zdaje Timesowi, aby nie uważał za fakt pewny, że floty 
sprzymierzone nie przejdą Dardarellów w skutek zajęcia 
Księstw. Wierzy on w nowe negocyacye. „Jeżeli się nie 
mylimy, pisze on, zanim walka zacznie się na prawdę, 
sprawy załatwią się między temi dwoma sąsiadami (Ro- 
syą i Turcyą) mającemi sily nierówne, a załatwią się na 
stopie jeżeli nia równości, to przynajmnićj w ten sposób, 
aby strona słabsza niestraciła zupełoie swego honoru i 
władzy.“ Nie możemy tu pominąć uwagi, która się na- 
stręcza, że Times nazywa stroną słabszą tę właśnie, która 
jak oświadcza, ma za sobą prawo i podporę Francyi i 
Anglii. 

Lecz obok tego pacyficznego twierdzenia Timesa, staje 
depesza, którą z Londynu Indépendance odebrała 10 b. m. 
wieczorem, w którój jest wiadomość , że w Stambule (daty 
brakuje) rozeszła się wieść, jakoby flota rosyjska wyszła 
z Sebastopola. Natychmiast wysłany został parochód tu- 
recki z francuzkiemi i angielskiemi oficerami na morze 
Czarne, jako rekonesans. W razie zaś gdyby doniósł, 
że flota rosyjska płynie w kierunku Bosforu, floty an- 
gielska i-francuzka mają natychmiast otrzymać rozkaz 
przejścia Dardanellów i oczekiwania dyspozycyt Porty. 


Lubo pogłoska ta nie jest w sprzeczności z decyz - 
binetów francuzkiego i angielskiego, które Atin EN 


za pewne, i które depesza telegraficzna równocześnie z ni- 
niejszą przez dziennik Indépendance odebrana potwierdza, 


Przecież nieopuścił nas szanowny autor bez przewo- 
dnika w ów las nazwisk i faktów — przedmowami przy 
każdym tomie rzuca przed czytelnikiem Światło, co mu 
rozjaśnia całą drogę tego niby pogrzebnego orszaku. — 
I tak w pierwszym zaraz tomie mówi o synodach kościoła 
naszego, wyliczając je od r. 1253 — dalćj napomyka re- 
lacye nuncyuszów o Polsce; o aktach Tomickiego. — Przej- 
rzawszy tak co najobfitsze źródła, przechodzi do obrazu 
dziejów reformacyi u nas, do czasu kiedy to jak pisze: 
„Do wyrozumienia słowa bożego, przesiawano na spry- 
„cie wrodzonym, bez nauki do tego. Co spisali duchem 
„bożym wybrani mężowie starego i nowego zakonu, to 
„umiało się do razu, za samém przeczyłaniem tego. Cz = 
„tało się biblią, tak jak byle inną książkę. Każdy był 
„sobie powagą kościoła, duchem świętym, przy tym ka- 
„ganku w głowie swojój rozumie własnym. Rozum ten 
„niedostateczny w Życiu codziennóm, dostateczny był tam 
skody szło o wieczne“... í : 
„Gdy panowie przewierzgnęli się na wiarę przyniesi 
z boku, to chłopek pozostał wierny kościaławi banii8 
kiemu, Zerwał się zatóm on węzeł serca, co łączył dwie 
strzechy, dworską z wiejską. Patrzał on potóm krzywóm 
okiem na pana i nierozumiał jego nabożeństwa, a ten go 
gnał do niego. Kościół mu zamknął, księdza wypędził, 
i kazał słuchać kazania, zbiega albo apostaty żonatego, 
który sługusował na dworze. Do podstarościego z na- 
chajką w ręku przybył minister z książką pod pachą: je- 
den i drugi zaprzedana czeladź, i narzędzie pańskiój sa- 
mowolności. Co chłopek po krzywdzie od dworu szedł 
do księdza, ? ksiądz do pana, to potóm jakby samo niebo 
zamknęło Się, na skwirk ubogiego ludu. Dawna to hi- 
storya, Ono sadowienie się wszędy reformacyi, gwałto- 
wnym sposobem, (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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czekać jednak wypada na jój sprawdzenie, i zapewne pa- 
rochód turecki wróciwszy, oświadczy, że floty rosyjskićj 
niedostrzegł. 0x0! y 

Mniemanie to potwierdzonóm jsst jeszcze telegraficzną 

depeszą, którą podaje Morning Chronicle z Wiednia 7g0 

~m., gdzie mu donoszą jako rzecz autentyczną, że je- 
dnocześnie z wejściem wojsk rosyjskich do Księstw , książę 
Gorczakow, stósownie do swoich instrukcyj, napisał był 
do Reszyda paszy, aby zapewnić Portę, że rząd rosyjski 
niema zamiaru w tój chwili atakować armii tareckićj i że 
zajęcie jest całkiem pacyficzne. „Jeden z waszych dzien- 
ników, pisze depesza, mówił wczoraj, że p. Ozerow wy- 
jechał do Konstantynopola. Być może, że miał sobie po- 
leconóm przez księcia Gorczakowa przewiezienie tego li- 
stu.* Jakże więc potóm wytłumaczyć sobie nagłe wysła- 
nie. floty z Sebastopola? Co do p. Ozerowa (dyplomaty), 
ten według innych dzienników zmajduje się w głównój kwa- 
terze księcia Gorczakowa. 

Do pogłosek także rachować musimy powtarzaną już 
od dni dwóch w dziennikach francuzkich wiadomość, a 
popartą dzisiaj listem z Konstantynopola pod datą 25go 
czerwca ogłoszonym w Le Pays że p. baron Bruck za- 
żądać miał od Turcyi oddania portów Klecka i Suttoriny, 
Jakoteż zwrócenia bezewłocznego kosztów indemnizacyj- 
nych w sprawie monienegryńskićj, w kwocie 5 milionów 
plastrów. Dzienniki państwa nic o tóm dotąd nie wspo- 
minały, coby powinno zaspokoić giełdy zagraniczne. Lecz 
zbierać wszysikich pogłosek jest niepodobna. Skończymy 
więc tylko na wzmiance, iż według Indépendance de- 
pesza ze Smyrny z 8go b. m. donosi, że inierauncyusz 
p. Bruck dał Porcie 24 godzin na otrzymanie obiecanego 
zadośćuczynienia w sprawie zamordowanych oficerów ©. k. 
marynarki w Smyrnie. 

— Uroczystości dworskie w Berlinie na cześć króla i 
królowćj bawarskićj doznały uszczerbku z powodu śmierci 
W. księcia Wejmarskiego, po którym przywdsiano żało- 

& 1 ograriczyły się ostatniego dnia na wielk m przeglą= 
zie wojsk w samém mieście. Smierć tego księcia po- 
zbawiła dwór pruski najwierniejszego sprzymierzeńca i 
osobiście z członkami rodziny królewskićj zaprzyjaźnio- 
nego. Z tego powodu książę Pruski bawiący wraz z żoną 
na dworze królowćj angielskićj, skrócił swój pobyt tamże 
i udał się do Weimaru. W miejsce zmarłego W. księcia 
Karola Fryderyka obejmuje rządy syn jego Karol Ale- 
ksander ur. 1818 r. który w d. 8 b. m. jako w dniu ob- 
jęcia rządów wydał odezwę, a w nićj zaręcza iść w śla- 
dy ojca, przedewszystkiem zaś „zgodnie z postanowie- 
niami rewidowanego prawa zasadniczego z dnia 15 paźdz. 
1850 na podstawie ustawy z d. 5 maja 1816 r.“ 

Nad Niemnem formalne bitwy staczane bywają między 
przemytnikami. pruskiemifi strażą graniczną rossyjską, 
gdzie z obu stron krew płynie. 

Do Altony miał przyjść okólnik zwracający uwagę 
władz policyjnych na Kossutha i Mazziniego którzy mają 
przebrani uwijać się po Europie. ; 

=] Wyjazd do wód Cesarza È Cesarzowéj prerasta 
ma n dotąd nastąpić -S 20 b. Cy Jen 
wypadki polityczne nieprzesz | : ń 

iie py ET z Bajonny donosi o przybyciu 
tamże królowój Krystyny i wyjeździe jój tego samego 
dnia do Paryża. 


Wiedeń 11 lipca. Z zupełnie pewnego źródła pi- 
sze Kor. Austryacka wyjmujemy następne jeszcze 
wyjaśniające szczegóły okropnego wypadku w Smyr- 
mz a niiko wiki był z Kossuthem w Pa, 

em udał się do Ameryki i róciwszy z Bo- 
zona, złamał słowo Ez», „pruski s i re- 
ri — zma ne stapi nogą na cuig turecka. Po esa- 
- ausirýac E 
klamowat go konsul bcosiok: ln „H Paidan. 
tem amerykańskićj korwety „St. Lowisć przybyłój 
do Smyrny w d. 22 czerwca, Ck. jeneralny AL 
lat w Smyrnie wzbrania? się stanowczo Łąlaniu te- 
mu zadosyć uczynić, opierając się na tém, że Costa 
nie ma charakteru obywatela Stanów Zjednoczonych, 
a nawet, że przybył do Smyrny nie zaopatrzywsz 
się w pasport amerykański i dlatego poprostu trakto- 
wanym być musi jako poddany austryacki, 
ekien a nia, Pawła Bocifasio na „Wybrzeżu angiel- 
>- gdsie zbrodnia popełnioną został ie- 
dzaną bywa tbi A A dc 


bliczneść ar she 8 
ra p. S smyrneńską obojćj płci. 
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owódzca Hussa- 
chwarz, oddalającym się na ląd oficerom za- 
trożność i objawił życzenie, aby jeszcze przed 
R ońca powracali na okręt. 
òta morderców składała się z BOlu może ludzi 
we Włochów, międey którymi jeden tylko był 
M my Dwaj Anglicy kupiec Werry i dyrektor an- 
gielskiego kolegium Fryderyk Turrel, którzy przy je- 
dnym p stole z porucznikiem Auerhammer i ka- 
detem baronem Hackelberg, bronili ich z całą siłą 
przeciw uapasthikom, wywijając stołksmi i usiłowa- 
i udało się uratować życie po- 


da z Wenecy i Bissita Wep pi 2 
pada podejrzenie. spra bo na mich najwięks. 
Wszelako jeszcze w dniu 
nergicznegó weżwatia c. k. 
gubernator Ali pasza nie zarząd, 


29 czerwca pomimo e- 


zit nie w celu aregz- 


przez w kształceńszą pu- 


jenerałnego kohsułatt, | J. © 


towania winnych; owszem wychodźcy przebiegali 
z tryumfem ulice chełpiąę się krwawym czynem i mio- 
tając zbrodnicze grozby. W takiti stahie rzeczy na- 
kazywała ostrożność obsadzić dom konsularny od- 
działem c. k. atustryackich żołnierzy. „Hussar sta- 
nat natychmiast gotów do boju, a czófna postawiono 
w stanie obronnym. Były to tem potrzebniejsze, iż 
korweta „St. Lewis“ obrażające i wyzywające zaję- 
ła stanowisko, opuściwszy bowiem miejsce gdzie sta- 
ła na kotwiey, rzuciłą kotwicę po lewój stronie bry- 
gu „Hussar“ w odległości jednej liny z nabitemi o- 


stro zy; M Ri 

Dowiadujemy Się, Że przedsięwzięto już stosowne 
kroki, aby uniepodobnić na ahei T, ponowienie 
się takiego moprzyjacielstiego postępowatia , a mię- 
dzy innemi €. k. goeletta „ Aetemisia* spodziewana 
(smi ze Syry, 8 jéj pojawienie się doda odwagi i óżywi 
ufaość zustryackiej kolonii w Smyrnie. 

Journal de Constantinople z dnia 29 2. m. zdaje 
sprawę z wypadków w Smyrnie i donósi, że przed- 
siębrano liczne tam aresztowania, a w miejsce da- 
wnego gubernatora Ali paszy, mianowany Izmaił 
pźsza. 


Księstwa Naddunajskie. 
Wanderer podając znaną jnz odezwę księcia Gor- 


czakówa do mieszkańców Multan i Wołoszcżyżiy za- 
miesżcza list od grauicy Multan z d. 7 b.m. w któ- 
rym między innemi pisze: 
W dniu 3 b. m. o godz, 
wojska rosyjskie do Jass, 
mi panuje karność i wszystkim polecóno najsurowićj, 
aby Zagodnie póstępowano z mieszkańcami. Handel 
w niczem nie ucierpiał, q kupcy zabierają się na no- 
wo do interesów przerwanych dotychczasowym šta- 
nem niepewności. I tak wzięto się z pośpiethem do 
przygotowań dó walnego targu w Woltyszanach, któ- 
ry zwykle bardzo bywą uczęszczany i w tym celu 
paruje po wszystkich skłąduch w Jassach wielki 
ruch, aby na CZAS z towarami tam zdążyć. Pomy- 
ślny ten stan rzeczy przypisywany jest zaspskaja- 
jącemu wpływowi odezwy do mieszkańców ze strony 
dowódzcy śrmii ks, Gorczakowa. Mimo nadziei | 
koja nie btak w księstwach na zdaniu, że w bliskiej 
przyszłości rozpoczną Się kroki nieprzyjacielskie. © 
Pierwsza poczta może nawet przywieść wiadomość 
czy Tarcy mają również zając księstwa, co jak wia- 
domo, welao im na mocy Lteralnego pojmowania tra- 
ktatów, lecz w obecnych okolicznościach sprowadzi- 
łoby niczawodnie rozpoczęcie kroków nieprzyjaciel- 
skich. Przy odejściu ostatnićj psczty nie było wcale 
słychać o wyjrździe konsulów franeuskiege i angiel- 
skiego z Jass i Galaczu; a okoliczność ta tóm więcćj 
IŻ Są ai 
AANEEN HA Tilka dni pedias zawiadomienie o- 
trzymali. każ 


56j po południu, weszły 
Najsurowsza między nie- 


Turcya. 


Wspominały po kilkakroć dzienniki francuzkie, Że 
Stany- Zjednoczone ofiarowały pomoc Sułtanowi, jë- 
żeliby takowćj sobie R Nie widzimy nic podo- 
bnego w audyencyi commodora Stringham , którą 
Journal de Constantinople opisuje w następujący 
i GJĘ Stringham, dowodzący stacys amery- 
kańską na morza Śródziemnem, wraz z oficerami mieli 
zaszczyt być przyjętemi 15 z. m. przez J, C. Mość 
Sałtana w pałacu Tszera ze towarzystwie pana 
Brown, pełnomocnika Stanow- Jednoczonych w Stam- 
bule. Kommodor PRAC” © J. C. Mości w na- 
j azach : pał | 
= Sajedniejwy panie, czuja się być wielce szezę- 
śliwym z honoru, jakiego dog zuę przyjęciem przez 
monżrchę, którego szlachetność charakteru, liberalny 
i światży sposób widzenia; zjednały imieniu Jego 
taką świetność w starym ! FR” kge świecie. Ciągłe 
usiłowania W. C. Mości n% Ar postępu państwa 
i szczęścia poddanych z, M? „Sympatye i uwiel- 
bienie świata całego. W. 7, Fak. w żadaym kraju 
nie uzyskała większego ot 3 U uszanowania i le- 
pszych od ludu życzeń, jak w Państwie Stanów-Zje- 
dnoczonych amerykańskich z Apc W. C. Mość, 
abyś wierzyć zechciał, Bi R am tutaj sonaj 
prezydenta i narodu amery5*" skiego, gdy mu m- do 
dam zapewnienie pełne Uszanowania sympatyi do 
wszystkiego, co tylko się (YTY ge 
W. C. Mości, powodzenia ! "P, po rt CM rzą- 
du roztropnego i lojalaeg®: iait płać Mości, 
abyś mi raczył pozwolić przedstawić oficerów mo- 
jego sz KJ : 

u Typy lea: PO na słowa kommodora String- 
ham w sposób nader życzliwy przychylny. Przyj- 
mując wyrażone uczucia 2PrZYChylnością sobie wro- 
dzong, J. C. Mość Sułtan U ea ukontentowanie 
jakie miał z widzenia go Y, onstantynopolu, jako 
też z tego, że codzień prze*onywą się o ustaleniu 


stosunków przyjaznych jakie istnieją między Wysoką | na 


P Stangw- Zjednoczonych w Ameryce. 
"© Mość pór kommodora Siringhem, aby zsa- 
wiózł jego życzenia nowemu prezydentowi jenersło- 


adęśice: tyczące się wyniesienia jenerała do steru 
u. 

Reszyd-pasza, minister spraw zagranicznych, Nour- 
redin-bej, dragoman Dywanu cesarskiego, Kiamil- 
bej wprowadzający ambasadorów do Dywanu, byli 
obeenemi przy tćj audyencyj. 

Kommodor Stringham, odpłyną? tego samego wie- 
czora, w celu złączenia się z eskadrą amerykańską 
w Pireu, gdzie go oczekuje minister rezydent Sta- 
nów-Zjednoczonych p. March będący tam w spra- 
wie doktora King. ; 

Mahmud-pasza, minister marynarki, odda? 4 5go kom- 
modorówi Stringham wizytę, na fregacie „Camber- 
land,“ przez którą przyjęty został oznakami należą 
cemi się jego godności. Goeletta turecka stojąca 
w porcie odpowiedziała na pozdrowienie z19 strza- 
łów działowych, jakim „Cumberland“ pożegnała od- 
dalającego się z fcegaty kapitana-paszę.* , 

— Podaliśmy dawnićj firman sułtsński z dnia 6go 
czerwca nadający swobody wszystkim wyznaniom 
chrześciańskim w Turcyi. Dachowieństwo i gminy 
greckie za zew i naradą patryarchów złożyły nie- 
dawno adres dziękczynny, który podajemy tu jako 
próbę stylu, z którego wywiało już całe bogactwo 
obrazowe wschodniego języka, a została tylko wy- 
muszoność. Adres ten brzmi dosłownie: 

„Patryarchowie greccy w Konstantynopolu i Jero- 
zolimie, metropolici i biskupi pierws=ćj rangi, notable 
narodu i przełożeni gmin, poddani Wys. Porty, skła- 
damy niniejszy adres u stóp wspaniałego tronu peł- 
nego sprawiedliwości, u litościwego jego podnóżka 
cesarskiego. (Oby trwał on po koniec świata.). Po- 
korny nasz naród szczycący się swoją uniżonością i 
przywiązaniem do cesarskiego rządu (wieczne jego 
trwanie!) N. Sułtańa naszego dobroczynnego pana, 
zwoławszy radę walną w naszym Ep 00 ery aby 
odczytać (w obecności sług Waszćj Wysokości, me~ 
tropolitów, notablów narodu i przełożonych gmin ją- 
kie istnieją w Stambule) cesarski firman opatrzony 
hatiszeryfem N. ROEE niedawno w imieniu na- 
szego patryarchy, słagi W. Wysokości wydany, aby 
potwierdzić przyznane przez wielkich Sałtanów Ce- 
sarzów (sław ej pamięci) szczególne swobody du- 
chowne przywileje i uznania, które J. €. W. nasz 
najwspanialszy pan i dobroczyńca zachować raczy 
łeś, odkąd zacząłeś z wysokości msjestata tronu suł- 
tańskiego błyszczeć sprawiedliwością; w celu usu- 
nięcia nadużyć, które w skutku zaniedbania lub nie- 
uwagi się zakradły, aby w każdym czasie swobody 
i szczególne prawa kościołów, klasztorów i ziem, 
posiadłości i innych zawisłych od tego miejsc i świę- 
tości nienaruszenie zachowanemi i zupełnie i punktu- 
alnie wykonanemi były tak jak i przywileje i swo- 
body zawarte w beratach, a tyczące się dawnych 
koncesyj i darowizn dla obecnych patryarchów, me- 
tropolitów i arcybiskupów ;— podpisani wierni pod- 
dani przepełnieni są nieskończoną radością i wieczną 
wdzięcznością. Przechodzi to zakres możności, aby 
czynem lub słowy okazać należne dzięki za każde 
z dobrodziejstw, przywilejów i koncesyj, udzielonych 
naszemu pokornemu narodowi w sposób zdolny obu- 
dzić zazdrość innych narodów, a sławę naszemu 
przynieść, a to w skutku zwykłej szczodrobliwości 
J. C. Mości Najjaśniejszego i najpotężniejszego Suł- 
tang, który miłosierny dla wszystkich, wsławiony 
czynami swojemi, dobroczyńca świata, a szezególnićj 
nasz dobroczyńca, jest ozdobą korony Sałtanów i 
podziwem monarchów swojego czasu na całćj ziemi 
dla dobroci i doskonałości swojćj. Wiadomo wszy- 
stkim, że bezpieczeństwo i spokój wszystkich pod- 
danych w zupełności panuje, dzięki: sprawiedliwćj 
opiece rządu cesarskiego, „któremu jakoby rękojmi 
Boga powierzoną jest pomyślność i szczęście wszy- 
stkich mieszkańców ziem cesarskich. Naród nasz po- 
czytuje sobie za najpierwszy obowiązek religii i u- 
stawy pozostać z całem sercem i całą duszą zawsze 
w wierności i podległości ku rządowi cesarskiemu i 
ostatnią kroplę krwi przelać za dostojną osobę W. 
C. Mości, i zasyła on dzień i noc gorące modlitwy 
do Wszechmocnego Boga wraz z dziećmi i rodzina- 
mi swemi z odkrytą głową i roniąc łzy, aby upro- 
sić zachowanie najdostojniejszćj osoby W. C. Mości 
naszego najdzielniejszego Cesarza na sułtańskim wie” 
eznotrwałym tronie, w dobrem zdrowiu przez dłagie 
lata, tudzież ministrów rządu cesarskiego, jako Po- 
średników honora i chwały tylu cesarskich sy 
z łaski W. C. Mości. Upraszamy Wasia, Kjwc sp 
byś przyjął niniejszy Adres i u stóp kSklsmy 5 4 
nialszego Sałtana, odbłasku Bogo; "ść j y zą 

Ą e . D asze 
najpełniejszą. misia 

1. r 

pei a do mpareas de Smyrne pod 
datą 21 czerwca: „Wczoraj danym by? wielki obiad 
atą dmirała Dandasa na okręcie „Britania“ trzem 

przez admira Susse, Romain Da JĄ 
admirałem: de La kin kant esfossós i Jaqni- 
not, jako też w gą l spitanom i komendantom 
eskadry francuzkićj, Z powodu rocznicy wstąpienia 
tron J. K. M. królowćj Wiktory. Obiad był 
wspaniały. Po toastach na zdrowie królowej Wikto- 
ryi i Cesarza Napoleena III, przyjętych 4 wielkim 
entuzyszmem, w pośród buku dziać i muzyki grają- 


CZAS. 


a a a 


éj narodowe arye, p. admirał baron de La Susse 
apolt i powiedaikć mowę, w którćj wyraził całe 
ukontentowanie, z jakiem on i wszyscy jego oficerowie 
patrzą na połączenie dwóch flot angielskićj i francu- | 
zkićj w wspólmćj sprawie. Skończył następującym toa- j 
stem: Na zgode serdeczną eskadry angielskiéj t 
francuzkićj. Zbytecznem byłoby opisywać zjak gc- ; 
rącem uczuciem słowa te zostały przyjęte. | 

„Admirał Dundas wniósł potem zdrowie admirała 
La Susse i całćj eskadry francuzkićj. Wyrzził ży- 
czenie, aby mógł widzieć zawsze tę eskądrę dzia- 
łającą wspólnie z Anglią: albowiem, jeżeli Francya 
i Anglia są w zgodzie, wtedy on, admirał Dundas 
pewnym jest, że cały Świat wyzywać może! Rów- 
nież gorące aklamacye towarzyszyły tym wyrazom, 
które naznaczają nową erę w kronikach świata, 
a którym przyklaskują wszystkie szlachetne serca. 
Po obiedzie, przepędzono czas niejaki w wielkim sa- 
Jonie, a zgromadzenie nie rozeszło się aż koło 10 
godziny.“ ą 

Gaz. tryestska pisze, że wybór mieszkańców Kon- 
stantynopola udaje się często parowcem do Besika , 
aby się bliżój przypatrzeć wspaniałym pływającym 
twierdzom. Ponieważ jak się przekonano nie ma je- 
szcze niebezpieczeństwa, przeto odwiedziny te po- 
nawiać się będą jeszcze częścićj. Statki parowe 
przeznaczone do remorkowania 38 okrętów pełączo- 
nćj floty, przybyły już do Besika, tak że w potrze- 
bie flota we 29 godzin może być pod Konstantyne- 
polem. Uzbrojenia z niezwykłą pilnością są prowa- 
dzone i z większą konsekwencyą niż początkowo, a 
rząd płaci wszystkim dostawiaczom gotówką i bez 
zwłoki, co tem większą wzbudza uwagę i przez ni- 
kogo wytłumaczonćem być nie może, 

— Taż gazeta pisze z Brussy 22 czerwca. W mie- 
ście Koniah przyszło do zajść między Grekami i Tur- 
kami, i podobne wypadki z podobnychże powodów 
zdarzyły się w Erdek, na półwyspie Cisicum w po- 
bliżu Marmara, a te ostatnie miały być więcój gro- 
źne. Z początku zbuntowani Grecy otrzymali górę, 
tak że Kajmakan musiał uchodzić, lecz po nadejściu 
pomocy, władze wzięły odwet. Z tych i wielu in- 
nych wypadków łacno postrzegać się daje jaka po 
obu stronach zawziętość, a tóm smutniejsza, że do- 
póki stanowisko rajów nie zostanie ustalone czy siłą 
oręża, czy też przez traktaty, grecy mianowicie i or- 
mianie na smutne wystawieni są następswa po wszy- 
stkich prowincyach tur ckich. Próbkę tego mieliśmy 
tu już w czasie kilkodniowego pobytu kiłku tysięcy 
` redifów, którzy przed tygodniem ciągnęli do stolicy. 


Staraniem paszy, który bez wojska TT M tylko | 
garstką policyautów, wszystko co tylko mógł uczy- 
nił, aby rozdrażnienie owćj milicyi poskromić, uszło 
jakoś tutejszym moślimom, którzy więcćj mieli stra- 
chu niż bólu, lubo nie brakowało na zamieszkach, 
krzywdzeniach i różnych nadużyciach. Grecy i Ormia- 
nie nawet najznakomitsi wystawieni bywali wśród 
białego dnia po ulicach i bazarach, na obrazy, zdzie- 
rano im fezy z głowy, szkalowano itd. Chciano na- 
wet jak mówią zburzyć przędzalnię jedwabiu wła- 
sność ormianina Bilezikdżi, którą zarządza wicekon- 
sul sardyński rodowity piemontczyk, zrabować na- 
stępnie wice-konsulat rosyjski, spalić grecką dziel- 
nicą miasta; wszakże jeśli to prawda, to przynaj- 
mniej rzecz ta do skutku nie przyszła. Byłoby go- 
rzćj wprawdzie wypadło, gdyby zamożniejsi rajo- 
wie nie byli się opřacili redifom, którzy też prawdzi- 
wie lada czém się- kontentowali. Osadników europej- 
skich nie zaczepiano przecież. W liczbie małych 
w tym względzie wyjątków był jeden Polak zamiesz- 
kały w czyfiliku (folwark) nie daleko kąpiel Czeker- 
gie. Kupa redifów napadła go żądając pieniędzy. 
Czy nie chciał czy im więcćj nad 5 piastrów niemógł 
ofiarować, dość, że na tem niepoprzestali, a kiedy 
chwycił za dubeltówkę, napastnicy drapnęli, ale 
przyszli niezadługo w większym tłumie, i byłoby 
z nim źle, gdyby nie byli nadbiegli mieszkańcy 
z Czekergie i nie załagodzili sprawy. * Najzłośliwsze 
są kobiety muzułmańskie, które przypisują rajom, 
że gich winy mężowie, bracia, ojcowie ich i sy- 
ny muszą iść w pole przeciw giaurom i rzucić rolę 
jub zarobek. Po odejściu redifów zdarzają się napa- 
ści i obrazy jakich się muzułmanie dopuszczają prze- 
ciw chrześcianom , wytrącając im fajkę z ust lub bi- 
jąc ich że jedzą w ramazan, a co tu się zdarza, lub 
zdarzyć jeszcze može, to samo pojawia się zapewne 
po wszystkich miejscach, jężeji nie uwzględni się tćj 
okoliczności, że mieszkańcy Rrussy jako miasta bę- 
dącego kolebką potęgi ottomańskjcj i siedzibą czystćj 
rasy Turków z 150 meczetami i tysiącami softów na- 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


| siana zaś prawie zupełnie Poprzepadały. Ulewy i grady zniszczyły 
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imseraty. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków d. 13 lipca: Pierwszy dziś dzień od dawna przeszedł 
bez deszczu. Gwałtowne ulewy, jakie nawiedzały okolicę naszą, 
zachwiały wróżbę w pomyślne zbiory, bo po wielu miejscach zboże 
pokładło się, a gdzieindzićj znów grady wytłukły je do szczętu; 


również zboże po wielu miejscach Królestwa Polskiego , a ta sama 
burza , która nas w niedzielę nawiedziła , poczyniła i dalój wielkie 
szkody. Począwszy od Jędrzejowa, szła szerokim pasem przez Ko- 
bylniki, Budziszowice, Czarnocin, Przemyków itd. ku granicy Gali- 
cyjskićj , a grad z nią połączony ogromnćj wielkości i nader gęsty, 
wytłukł wszystkie zboża a nawet i jarzyny. 

— Od kilku dni ZAWIESZONO w różnych stronach miasta kilka 
tablic z herbem miejskim 1 napisem „Grundamt*, tudzież latarnią 
czerwoną dla zwrócenia uwagi nocną porą. Wielom z czytelników 
naszych nie jest wiadomo: co znaczy „Grundamt*, przeto wyja- 
śniamy, iż to znaczy „Urząd miejscowy“ czyli mówiąc dawniejszym 
językiem urzędowym : „Bióro Komissarza obwodowego“. 

— Nie znane nam jeszcze wszystkie nazwiska 20 obywateli 
miasta Krakowa powołanych do skłądu Wydziału miejskiego ; w dniu 
zaś wczorajszym pp. Hölzel Ludwik, Wentzel Jan, Rutkowski Ka- 
zimierz i Czerny Antoni Powołani zostali do Komissyi pożyczki 
rządowéj dla pogorzelców. 

— Na posiedzeniu towarzystwa lekarskiego w Wiedniu w d. 1 
lipca pomiędzy innemi Dr. Huber, przysięgły oglądacz umarłych 
w Tyrolu, mówił o swojóm dzięłku, w któróm dowodzi, jak często 
zdarza się wypadek pogrzebanią żywcem, a lubo nie może mówić 
o prawdziwości obliczeń Le Guerna, który na 32 milionów ludzi 
zmarłych w ciągu lat 13 rachuję 20,800 żywcem pogrzebanych, 
wszakże w ciągu 22letnich obowiązków swoich Dr. Huber 6 osób 
z pozornćj śmierci ocucił, którę już pogrzebione być miały. 

— W tych dniach pochowano w Zarich 92letnią staruszkę, 
o którój już zapomniano, a którćj imię miało niegdyś rozgłos 
w Paryżu. Była to Regula Egli z Fluntern, żona Floryana Engel 
z Langwies z kantonu Graubünden, który od prostego żołnierza 
dosłużył się w wojsku francuskićm stopnia pułkownika. Regula 
nieodstępowała męża we wszystkich jego wyprawach, była z nim 
w Egipcie, w Hiszpanii, w Rosyi į w wojnie 100dniowćj. Poległ 
on z dwoma synami pod Waterloo. Ona sama będąc ranną, prze- 
wiezioną była do Paryża do szpitala, gdzie ją cesarz Aleksander 
odwiedził. Potóm wraz z Napoleonem udała się na wyspę Ś. He- 
leny, a po śmierci jego przeniosła się do Ameryki i tam pobierała 
wsparcie od bonapartystów. Wydała na świat 21 dziaci. Życie 
swoje i swojego męża opisała w osobnóm dziele. 

— Maria Stella Chiappini była śpiewaczką we Florencyi. Lord 
Newborough pokochał się w nićj i ożenił. Długi czas zadowolniona 
niespodziewanym losem swoim, wystąpiła na raz z pretensyami, 
których źródło następujące: Ojciec jéj umierając, napisał do nićj 
list na łożu śmierci, w którym powiada, że przed urodzeniem jéj 
jakiś znakomity Francuz z żoną swoją i licznym dworem przybył 
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adanła; — w Kra- 


, porównane z paryskićm, udziela- 


sobem drzeworytów — i 


w których zadowolni ż 


kupujących en gros, znaczny rabat. _ 
X. zamieszkały. 


d N. 18. 
Franciszek Szczerbowski, 


fabrycznych wielki zapas towarów jedwabnych, bławatnych, materyj na meble, płó- 


zawiadomić Szanowaą Publiczność w Kra- 
licyi, © otworzeniu swój pracowni 


ybkim apa 


i handlujących na 


wysprzedaż kompletną handlu pod firmą 
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igów po 


r 


kowie i w Ga 


Rytownietwa na Miedzi i Stali, 


pism różnego rodzaja, kart wizytowych, jeograficznych, oraz 


iśsylografowanie 


iczności 
wynalazku swego w Krakowie 
nie nauki nowym iez 
pod N. 135 Gm. I 
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Podpisany ma honor 


uprzejmie o obstalanki, 
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złożone z 13ta 

© ozdobnych po- 

nią, wozownią, ku- 
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najęcia od Szgo Michoła w Kra- 
; gdzie tóż wiado- 


& wiadomość powzi. 
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ych do tego fachu należących towarów. Dla handlujących i 
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cien , płócienek, web i wszelkich inn 


Pierwsze 


pię 
koi, s przynależnemi do tego mieszkania sta 


chnią, strychami eto. 


na Stradomiu w domu Rosenzwe 


go. 0 czóm bliższ 


mownie pragnął mieć syna i ułożył się z Chiappinim , że gdyby 
żona jego urodzić miała córkę, a żona Chiappiniego syna , nastąpi 
zamiana dzieci skrycie. Owym Francuzem był Filip, książę orleań- 
ski, znany za rewolucyi pod imieniem »Kgalitć*, Marya Stella jego 
córka, a Ludwik Filip prawdziwym synem Chiappiniego. Odkąd 
Lady Newborough dowiedziała się o tój tajemnicy, straciła spokój 
i ambicya jéj niezadowolona ani wyniesieniem jéj z zakulis tea- 
tralnych na wielki świat londyński przez zamęście z lordem , ani 
przez powtórne małżeństwo z bogatym jakimś baronem infanckim, ' 
szukąła na drodze sądowćj praw roszczonych, ale nie mogła wyje- 
dnać sobie u rządu angielskiego, aby śledztwo w tój sprawie roz- 
poczętóm było. 

— Georges Sand napisała nowy dramat 
pierwsze przedstawienie nastąpi w Bruxelli. 

— Znany poeta czeski Ignacy Wessely umarł w Pradze 3 b. m. 


„ jest do wy 


Zwraca się uwagę Szanownćj Publ 


przy ulicy Sgn Jana pod L. 487 


ach powziąść można. 
skićj i Świętego Stanisława położonym 


owie w domu 


(718) 
W domu N. 63 narożnym na Kazimierzu przy ulicach Krakow- 


wysprzedaje pO cenach mi 
mość o warunk 
blisko od lat litu zlasowane 
można u stróżą tamże zamieszkałego. 
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p- t. „Nello“, którego 


CEE 


Emanuela Beranka 
Dziś we czwartek t dnia 14go li 
dane będzie wielkie BLA sh e 
korzyść jednćj pary sztuk mistrzów 


Anton. i Maryi Winklerów. 


Przytem na żądanie powszechne 


=< + Manewr Krakusów. 

Wielka szkoła ujeżdżania. przedstawiona przez P. Felixa Capittć, 
Krakowianka przedstawiona przez P, Smoleńską. — Antar 
ujeżdżany przez Pannę Persival. — J. Hanauszek jako nadwy- 
ozajny skoczek. — Poczta dam wykonana przez Pannę Wink= 
ler i Gautier, prócz tego wiele innych ciekawych sztuk. — Zakoń 
i ozy to widowisko spotkanie ę dwóch rz jaciot, 
wielka pantomima wykonana przez beneficyantów, ` E ? 


Jutro w piatek będzie Cyrk zamknięty. 
Sobote wielkie widowisko. 


, Przyjechali do Krakowa od dnia 12go do 
Wawrzyniec Wolski z Wadowic. Józef Grybowski 
Adolf Śzerdiński, Zofia hr. Fredro zo Lwowa. 
z Warszawy. Andrzój Budzik Z Tarnowa, 
z Bochni. Walenty Zajdel z Jasta. Mexwel Iylden Masters z Ham- ` 
burga, Jan hr. Tarnowski z Borlina. Jakób Sohcrastein, Haskel 
Kibeschiitz s Kunio, Lew Solecki z Jasła, Winoenty baron Ko- 
nopka z Ołomuńva, : 

Wyjechali: Henryk Cieszkowski do Lwowa, Dr. Warcz do 
Lwowa. Juliusz Florkiewicz do Wrocławia, Stanisław Gardalski 
do Ostrawy morawskićj. Stanisław Czajkowski z Żoną do Pragi. 
Józef Torosiewicz do Ostendy. udwik Pietrosiński z żoną do 
Franoyi. Władysław hr, Morsztyn Z żoną, Helena hr. Ostrowska, 
Jakób Lewiński, Maksymilian Bartkiewicz do Karlsbada. Anasta- 
zya hr. Sołtyk, Władysław Rudnicki, Elizą Tarło do Gastein. | 
Leon Bozrański z żoną do Baden. Jan hr. Stadnicki do Drezna. j 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | 


13go lipca: ` 
z Rzeszowa. 
Marcin Jasiński 
Marceli Sobolewski 


Wiedeń. Kurza tełcgraśczec S dnia 1399 lipca. Motrmliki 6-yro 
84. —  Metaliki 41, - rog. 84. ~  Metanui 4-prog. 75',. -- | 
4-pro0. 61850 r. 92%, `. B'/47PEOG. 4$7,,,.- j-proc. 18, 
z olągn. s 1980 ;. 350, 3027» T Augoizzg 1093, Loadya 

10 kr.47',. — Paryż 129%,,— Żkcys Darkowe 1403 - Akcye 
kolei żel. pódn. Ferdyn. 3945. — POŻysska s r. 185} tie. A 977), 
B. 146%. - Qst-Dozav Mampfsoh. 770, 

Kurs krakowski 13go lipon, Bankooty anstryao. ż 
płacą 95, — Praski surani á. 103/44; pł. 102%,.— R 

. — Cwano7Giery nowe á. 


dają 25!/, 
ablo srebrom 


nowe 1043, pł. 104". 


al pari 


Cirk geschlossen. 


DE~ Samstag grosse Vorstellung. 


„| 4 |Stan baromot.| goa Prężność Ki 

‘S |-5 |w mierse por. ciepła pary wodnój Oranek wisira Bian Zjawiska Zraiana term. e: : 

a 3 1y es Reamtg,, w powietr Í naiężoną, atmoesfory. napowietrzne. |” Spex dala; „Ap ud, Ozi: 14 onegdajszym aero, (OMV. NA. osią, 
0* Reaumura. ozyli e. ` od | do | tniéj Tap szpalcie środkowćj, zamiast „28 fnt. buraków“, 

123 27 5 mal T e, g | 3% 168 | /ppawsohodni atabe | pogoda s Ghmarawi a | OU: 

ze” 6 203 | TORA —1. > » 1 » koto przy księżycu |-+-180) 8 W Przeglądzie politycznym w numerze wczorajszy, w wierszu 

13| 6| » ; 74 żaden pogoda 4 ósmym , zamiast przejście Dunaju , czytaj przejście Prutu. 


KonsrasvY SOBOLuWaxi, Redaktor odpowiedzialny. 


W DRUKARKI Czasy, Amzom Czarinósm, zarządzca drukarni. 


